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Boc opus, hot jtuiium, parvi p reto r  m u s & ampli» 

S i lia tria i tolumus, si nobis vivcre chari.

Horatius.
»• Łv * v j  • ; v ' ;

M ieym y możni i flabi, te cnoty, te chęci* 

Chcąc być mili Oyczyznie, a z siebie kontęci.
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W S T Ę P  ■;
T A z iw ie m y  się i narzekamy pospolicie, i i  mię- 

•■-‘̂ d zy nami, wielka zmayduie się liczba złyęh , 

i niefzczęśliwych ludzi; a nie myślemy 9 

prawdziwych srzodkach i sposobie, uczynienia 

ich lepszemi w życiu, i fzczęśliw szem i w kraiu., 

Ażeby ludzi uczynić lepszemi: trzeba ¿ch 

od pierwszego wychowania, ubeśpięęzać od 

■v błędu, a ścieszką nayłatwieyfzą prowadzić de 

poznania prawdy; trzeba sposobem naydolko- 

nalszey edukacyi oświecać ich rozum, a cnotę 

podawać im  umieiętnie do ferca; trzeba im  

wyftawiać przed oczy przykłady władzy, zba- 

wienności, dobroci, i surowości praw, aby się

z wftrętem i boiaźnią zapatrywali na okrppne
' ‘ : f,J    7 ‘ ■' '

wyftępku ikutki, kosztowali, czuli Kłodzie cno*

owoce i pożytki; i przekonali się zupełnie, i i

ich włafny oświeca i w yciąga interefs, iy ć

poczciwie, zyć fprawiedliwie na świecie.

Ażeby zaś uczynić ich fzcz$śliwszemit 

trzeba zapobiegać, aby chciwość i ambicya 

kilku, osob, nie paitwiła się nad nędznem por 

A z  spo*
»  $  iji  •"••• ' V. i' t * .0  3 *  » i - * * * -  k $
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gpołftwemiaby potaiemnie nie działy się podftę- 

py i zdrady, a publicznie morderiiwa; aby na­

ród ludzki nie ięczał pod razami nieubłaganey 

zabobonności, fanatyzmu, i pod uftawami upo- 

dlaiącemi człowieczeńftwo; aby korzyści maię* 

tnych i dyftynkcye możnych, nie były z ufzczerb- 

7 kiem  ubożfzych, z krzywdą flabszych i cnotliw- - 

fzych. Trzeba koniecznie ogniwo towarzyftwa, 

i  w ęzeł przyiaźni ścieśniać pomiędzy ludźmi; 

trzeba ich mocą nie tak powagi, iak niezwycię« 

ioney potrzeby przynaglać* i być im przykła* 

dem, aby czynili dobrze, a unikali od złego. 

Człowiek przymuszony, być dla Oyczyzny po 

źytecznym, fta il się dobrym Obywatelem, I 

ma nadzielę być zawsze fzcz^śliwym; nadzie* 

ię, która iell iedyną podnietą czynności narodo« 

w ey, i o dobro powfzeehne gorliwości.

Zdaie mi się, i i  te fą nayfkutecznieyfze 

frzodki doprowadzenia ludzi do naywyifzego 

' dobroci i fzczęśliwości, a nayniżfzego złości i  

niefzczęść ftopnia. Każdy Filozof poftrzega 

onych moc i  prawdę, w  śladach przyrodzenia 

ludzkiego* U W  A-
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UWAGI MORALNE, 
u w A g  a  i.

0  obowiązkach Człowieka wzglądem Bogi*

S# n  ieft Stwórcą nafzym; w ięcm u
■** t j  m

6  ̂ ^  zupełne poddańftwo w inniśm y. Bog
2% W
ieft Panem nafzym; w ięc cześć i  ufzanowanie 

mu od nas się należy .Bog ieft nafzym wfzechmo- 

cnym Rządzcą; w ięc beiaźń i refpekt m ieć ku 

niemu fprawiedliwie nam trzeba. Bog ieft 

nafzym naywiękfzym Dobrodzieiem; w ięc m i­

łość mu i wdzięczność ofobliwfzą okazywać 

powinniśmy./

Zbiór tych wfzyftkich powinności, nary- 

w a się pobożnością: ta zaś dwoiakim fpofobem 

się okazuie, obyczaiami, i obrządkami. Oby- 

czaip pobożnego człowieka, zależą na mo­

wach i  uczynkach nie fzkodzących bliźnie­

m u, a tern famem podobających się Bogu, 

który ieft początkiem i  prawidłem wfzyftkich 

poftępkow. Obrządki uważać możemy, albo ia* 

ko frzodki do wzniecenia, pomnożenia, i  wy«

doiko-
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ninę, którą, ludzie w towarzyftwLej żyią,cy pry­

watnie lab publicznie Dogu. oddalą.

Namienione obowiązki uftanowiąią Religie^ 

która nam podaie prawdy obiawione, która
■ «k > ■/ •• :s ' 1 .' " ,v

poświęca wfzyilkie cnoty towaizyltwa, zape­

wnia iego związki, zakłada tamę gwałtowna* 

ściom i wybiegom namiętności ludzkich, 

która nakoniec-łączy ludzi z Bogiem, przez 

pełnienie praw Jego, przez świadczenie mu 

czci i ufzanowania, przez okazywanie m iłości 

jfc poddańftwa, z pobudek i uwag dofkonato- 

aici Jego naywyifcych* iako Stwórcy mądre­

go, i  łaftiwego* ■ (.

U W A G A  II.
O ębomn^kach Człowieka, względem fob ie fam  ego* 

yrzawfzy w  nas fam ych, łatwo pozna-

•emy, na iaki koniec udzielone nam fą 

przym ioty; a- za tem cośmy fobie famym win- 

b i. Bog nas tworząc, chciał naft ego- zacho­

w a n i  nafzey dofkonalości, uszczęśliwienia na* 

f& goi Do- tsg^ końca nafze przymioty & ikłon-
uości
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£ * * * «
ności zmierzaią. Bog w ięc wyciąga po nas, 

abyśmy się ftarali o nafzą całość i uszczęśliwie­

nie. Miłość nas famych włafna, miłość rozu- 

mna a nie ślepa, ieft pierwfzym początkiem, 

z ktorego obowiązki względem nas fam ych 

wypływaiąj gdyż z iftoty nafzey pochodzi, i z 

wolą fBoiką się zgadza. Miłość w łafna ma 

być w  tey  mierze prawidłem, ale m iłość ro­

zumem oświecona, ażeby ani za granice praw 

lelig ii, ani ufcaw fpołecznośeiJudzkiey ,nie w y­

kraczała; inaczey byłaby tysiącznych niepra­

wości zrzodłem.

Z  m iłości w łafaey pochodzą nafze po­

winności. Zyczemy fobie ufzczęśliwieniav w ięc 

powinniśmy kochać nafzę życie. Pragniemy 

Iławy, więc trzeba dufzę nad ciało przenosić* 

i  wydoikonalać rozum, poznaiąc różnicę fałfzu 

od prawdy, pożytku od fzkody. Na tera za- 

wifla doikonałość rozumu, albo mądrojć, M aiąc 

dobre; oświecenie, trzeba iść za . niem ftate- 

cznie, nie fłuchaiąc ani podufzczenia drugich, 

ani namiętności wlafny.ch, i na tem zafadzahttp://rcin.org.pl
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$ię męftwd; które ćw iczy i  utwierdza wolą, 

gdyż mądrość w  obieraniu, bez męftwa w  w y­

pełnieniu, na nic się nie zda.

Jeżeli się kto pyta, c2yli » prawa przy­

rodzonego powinniśmy powściągać namiętno­

ści? Odpowiadam jtak ieii: bo powściągliwość 

potrzebna iell niezawodnie do nafzego zacho­

wania, wydoftonalenia i fzczęścia. W ięcey mó­

wię: praca, wftrzemieźliwość od uciech zabro­

nionych, pomiarkowanie w  uciechach pozwo« 

lonych, cierpliwość, ftateczność, wfpieraią i za- 

fadzaią się na obowiązkach przyrodzenia, bo 

te cnoty fą potrzebne do zachowania i ufzezę- 

śliwienia nafzego. Potrzebna mówię witrzemie- 

zliw ość do zdrowia, życia, chwały; cierpli­

wość do fpokoyności, ftateczność do fzczęśli- 

wych ikutkow, a za tem fam® przyrodzenie nam 

te cnoty przepifuie.

U W A G A  III.
O obowiązkach Człowieka względem fobia 

równych.
TJoniew aż-towarzyftw o ludzkie być ani ftałćm 

* *  ani fzczęśliwem  nie może^ ieżelt nie ma

m iedzy
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między ludźmi miłości i dobroczynności; oczy», 

w illa  w ięc  ielł rzecz, ze ten, który człowieka 

ilw orzył towarzyikiego* tenże fam  wyciąga^ 

aby ludzie kochali się wzaiemnie, i  wzaiem 

fobie dobrze czynili. N a tym- fundamencie za- 

fadzaią się nafze obowiązki, ktone nafzym ró­

wnym winniśmy* fa zaś fzczegulniey naftępu- 

iące. I. Dobro powfzechne nad prywatne prze­

nosić trzeba. 2< M iłość towarzyftwa wfzyftkin* 

równym  powfzechnie okazywać, i nikogo od niey 

nie wyłączać, 3. Kochać nawefe nafzydh nie- 

przyiacioł, wolno iednak bez- zem fty bronić się? 

od ich niefprbwiedliwośei,. »,

Z  powfzechnycb '-tych teguf* tysiąc- in­

nych fzczegulnieyfzych wypływa,, iaka to: że 

nie wolno, ani Iłowem^ ani pifmem,. ani uczyn­

kiem  krzywdy drugiemu wyrządzić, a w yrzą­

dzone należy nadgrodzići nie wolno być zapal­

czyw ym ,, zazdrofnym* łakomym* podchlebcą* 

nie wolno prześladować i  gardzić równym ca  

do natury człowiekiem* i  różniącym się tył-, 

ko co do kraiu, urodzenia* w iary  i  obyczałow;

nic
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nie wolflo knować pod bliźnim po.taiemnych 

zdrad i podftępow; ze trzeba być przyiaciel- 

ikim , łagodnym» ludzkim, w  mowie fzezerym, 

W obietnicach rzetelnym, za  dobrodzieyftwa 

wdzięcznym, za uflugę wzaiemnym. i. t. d.

U W A G A  IV.
O SprauiisdliwoścL

S p ra w ied liw o ść iell to cnota, która zawiffa 

*~'na oddaniu każdemu naleiytości iego. Czło­

wiek fprąwiedliwy koGha prawdę i rzetelność, 

nie fzjsodzi nikomu, pełni fwoią po.winność, nie 

zazdędsci rzeczy da innych ludzi należących, 

poważa ich honor, Ich reputacyą, ich talenfca, ich 

niaiątki, oddaię winny hołd' zafludze, cnocie i 

poczciwości. Raehuie się fam z febą, nie za­

ciąga nigdy długów, tyika te, które może w y­

płacić, nie ofzukuie, nifc nifzczy, i nie gubi 

nikogo, N ia wyftawia się na ceł pogardy, kłó­

tni i pieniactwa, nie wydaie się nigdy na krzy* 

woprzysięiiwo i  ocbydę. Łono iego, fer- 

ee czułe w fobie zamyka; oczy iego, nie pa­

trzą nigdy na;płacz niefzczęśliwych, bez przy.
»aięfza-
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miewania łez włafnych-. Ubolewa nad’ ułomno« 

ścią ludzką, nienawidzi wyftępku, a nad wyftę* 

pnemi łituie się. Nie przywłafzcza fobie prawa, 

niźfzym od'siebie lub fobie podległym zada« 

wania ciofow, ©krucieńilwa i tyrannii? nie na* 

daie imienia cnoty podłemu uleganiu, i ślepey 

na dziwactwa powolności, ale nie mniey po* 

ftufzny ieft prawom, i  naywyżfzym Zwierzchno* 

ściom. W  więkfzem zawfze kładzie poważeniu 

panowanie nad wolnemi, i fzezęśliwemi ludźmi, 

niżeli nad fpodloną niewolników trzodą. Spra- 

wuiąc powierzoną, fobie funkcyą, nie powoduie 

się- ani ambicyą, am interefsero, ani przyiaźnią, 

ani ftronnością, ani pieniędzmi: ftaraon si^ o toi 

aby w  fądach fam a prawdami famę prawa głos 

m iały; infzey wyftępkowi nie naznacza kary, 

tylko tę, która ieft prawem i  zwyczaiem przepi- 

fana. Nigdy on m ściw ym  być nie chce, bo w ie, 

źe zemfta ieft nierozumna, źe do niefzczęścia 

przyłącza zbrodnię» i  nie przynosi ulgi, tylko 

złośliw ym . Kontent fam z siebie, nie odzywa* 

ią się" w  nim zgryzot J  fumienia, nie budząhttp://rcin.org.pl
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go płacze i narzekania tych, których niefzczę- 

kliwemi uczynił. Sen fltodki wzmacnia iego 

siły, utrzymuie iego zdrowiejrtort ieft nayfzaco- 

wnieyí'ze ze wfzyftjkichi darów, od Boga ludziom 

pozwolonyeh. Grob iego ikrapiany bywafzczere- 

m iłząm i pwyiacioł i wfpoUiomkaw; zoftawia on 

go fobie, długi fali. fzacowną* imienia fwego 

chwałę, i. niewygaflą. czynów fwoich pamiątkę.

Wfzyftkie. Prawą Cywilne* dawnych Per- 

fbw,, zawierały się- w  tych trzech punktach: 

Nie być nigdy kłamcą». Nie byćgnuśnym i nie­

czynnym. Nie być winnym, niczego.,

Gdy TerniilokJesuOwych uwiadómilW fpoł- 

ziomków*, o, groiekcie przez siebie ułożonym, 

wzgłędem podbicia im, całey Grecyi,, kazali 

m  go ze* wfzyftkićm i okolicznościami przed 

Aryftydefem wyiawić«. T e n  proiekt. zważy w fzy 

Aryiłycfós* uznał go, być prawdziwie pożyte­

cznym, ale oiraz za; niefprawiedliwy poczy­

ta ł g a i  o g ł o s i ł Coz za  tem. naftąpiło? ot® 

aatyębmiaft powiedzieli» Ąteńczykowie Tem i- 

ftoklefowi,, aby się nie w a ży ł Twego ufkute* 

r czniaé
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czniać zamyftu. Przykład i poftępek ten Ateń- 

czykow, godzien być naśladowany od Europey- 

ikich Monarchów.

U W A G A  V .
O Dobroczynności.

TA ofkonalość iftoty nafzey, i ufzczęśliwienie 

*^ p ow fzech n e od dobroczynności zawiflo. 

Prawdę tę mamy wypiątnowaną na dufzy na* 

fzey, a wyraz iey ieft odwieczny. Jnni ludzie 

fą to bracia nasi iednakowy z nafńi początek 

maiąey. Czynić dobrze dla nich, i być pozy- 

tecznemi gdyby można dla wfzyftkich, fą to 

rzetelne i naywalnieyfze artykuły moralney Jc- 

zufa Chryflufa nauki.

Przebiegaiąc całe życie tegc ńayftodfze* 

go Prawodawcy nafzego, podług porządku ewan- 

łeliczney hiftoryi; przfcglą^iąc lego  *kazania# 

nauki, przepify i  uftawy, nie żnaydułemy tam  

naymnieyfzego punktu-, iprzećiw iaiącegp się 

ludzkości. I owfzem poilrzegatny tam m iłości, 

politowania, uczynności, ddb'todzieyftw:&la ludz* 

kiey fpolecznośei świadczonych, liczne przy­

kłady /
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kład y, i mocne do naśladowania .pobudki.

Nic tam bardziey zaleconego nie m am y, 

nad świadczenie pomocy iłabym, nad oświe­

cenie nieumieiętnych, nad wyprowadzenie z 

uboftwa nędznych* nad ufzczęśliwienie nafzych 

bliźnich. Tak ieft zaifte, być dobroczynnym 

dla drugich, ieit to być pożytecznym dla fa- 

mego siebie; ieft to kochać prawdziwie Boga, 

bliźniego, oyczynę* porządek, pokby, i gościn­

ność. Nie znać się do tego naychwalebnieyfzego 

Obowiązku,ieft to być okrutnym,niewdzięcznym, 

tiie fpraw iedliw ym , i  nie mieć czucia ludzkości.

Dobroczynna natura dała każdemu pra­

wo odbierania pomocy i zaratowania ©d innych; 

ale oraz włożyła na każdego powinność wfpo- 

magania i ratowania drugich. Dboie to w yko­

nać mamy albo łaikawą, albo wzaiemną po­

mocą. Pomoc tajkaiśa w  ten czas należy się 

od nas człowiekowi, gdy ieft w dziecińftwie, 

flabości, chorobie, ftarości, lub kalectwie. Z  ie- 

dney albowiem ftrony, przez włafne czucie 

iw y cb  potrzeb, przekonany ieft człowiek o po*

win-http://rcin.org.pl
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winności ratowania drugiego, i nwfz-em naftt* 

ralnym iakimś wzrufżeniem unosi się do 

opatrzenia bliźniego nędzy: z drugiey ftrony, 

każdy ma w tey mierze dług ftieiaki do w y­

płacenia, będąc życie fw e winien podobnym 

pomocom, których w  dziecińftwie i flabośdl 

doznawał. Pomoc u>zaiemn([ wińni fobie ludzie 

na ten czas, kiedy fą w fzyfcy w  mocy, sile» 

i zdrowiu, aby fobie wzaiemną pomocą uła­

tw iali prace, Żnaiąc w  tern w fzyfcy fwoy 

włafny zyft i ińterefs, czynią między fobą w y ­

raźną lub niewyraźną umowę wzajemnego ra­

towania Się, i pomagania fobie do pracy. 

Prace i pożyteczne ludzkiey fpołeczności talen* 

ta, fą to także fpofoby, któremi dobroczyn­

ność okazana być może.

U W A G A  VI,
O Goicinnosck

- ' . ; . • v $- *
f  "Gościnność na tem cale zależy» ażeby grze- 

^■*cznie> łaikawie, i podług braterfkiey m i­

łości sentymentu, przyimować, karmić, ciefzy% 

wfpomagać i ratować tych  wfzyftkich, którzy

;ri 'T  , się
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się u nas’, fchronienia, wfparcia, pociechy
9

fpráwiedliwie doprafzaią. Każdy z nas od ipo- 

łeczności dług w  tey mierze zaciągnął, a za 

tem od wypłacenia iego, nikt się uwalniać 

i  w yłam yw ać nie powinien.

U W A G A  VII.
O Miłbści porządku i pokotu,

TT" ochać porządek, nie co innego ieft, tyl- 

■^^ko zachowywać práwá fizyczne i moralne, 

które rządzą całym  światem , i wfzyftkiemi 

iefteftwam i. Jeżeli to pewna, ze cnota zawi- 

fła na wypełnieniu nafzych obowiązków; i to 

oczywifta, ie  pokóy, który uprząta przefzkody, 

i czyni nam zupełną łatwość do ich wyko­

nania , naypierwfzém ieft ufczęśliwieniem 

człowieka. Porządek i  pokoy uftanowioniony 

ieft od famego Boga, iako iedyne zrzodło iedno- 

ści, zgody, i  miłości pomiędzy ftworzeniami. 

Jeżeli te dwie rzeczy rządzić maią wfzyftkie- 

m i obywatelami ieduego Pańftwa, daleko więk- 

fzy  rząd i  mocnieyfze m iędzy chrześcianami

powinny mieć panowanie*
: Tenhttp://rcin.org.pl



Ten, który się itofuie dopraw bołklefr i lu  ¿z* 

kich; który nie chełpi się z fwoiego iirodzehia i 

talentów; który nie Chce kierować i rządzić po 

tyrańfku podobnemi fobie ludźmi; który ni- ' 

gdy na złe nie używa władzy fobie ód Zw ierz1 

chności powierzoney; który nakoniec w e wfzy- 

ftldem poftępuie fobie torem fprawiedliwóści, 

honoru, i rozumu; ten to ieft, który wiernie za- 

chowuie porządek, i którego nazwać drożna da­

wcą i miłośnikiem pokoiu. Ten to ieft, m ówię, 

który-nie tylko fam czme nieuchronną oboyga
"W v. *

tego w  życiu iudzklem potrzebę, ale też do ley 

uczucia i poznania przywodzi tych  wfzyftkich-, 

Z ktoremi żyie i  obcuie.Zam laft wydarcia im  

włafnego ich chleba kawałka, tch ; p łkcy/ za- 

fzczytu i nadgrody; poczytnie :fóMe>'ea’ ściffą 

i  nieodftępną powinność* to wfzy^kó dła ifticłi 

zupełnie ucalić, i zabósgieczyć naprzeciwko za* 

machom ofob przywatnych. - Jeżeli śię :kiedy 

dwie ofoby pokłoćą, i  wzaiemnie zelżą, |>tzy- 

iąciel porządku i .pokoiu usiłutle ftarówriió i  ro* 

ftropnie zgodę między niemi uczynić, poiednać 

. ) B ^http://rcin.org.pl
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ich ftowy pełne mi łagodności i ludzkości. T a ­

kowy zaifte człowiek zbliża i  łączy Familie 

iozdwoione» wprowadza m iłość, zgodę i iedność 

W towarzyftwa zakłócone, a dla fweich wfpoł- 

ziomkow o fpokoyność nayusilniey flara się. 

Sam i tylko przyiaciele pokoiu posiadaią cno­

tę nieikończenie pożyteczną, « ta  ieił cierpli­

w ość. Dowiedzmy się, na czem ona zawifta.

U W A G A  VIII.
O Cierpliwości.

Cierpliwość, ieft to cnota przepifoiąca znosić 

Ąjokoynie niedofkonałości, błędy, i ftabość 

innych ludzi, nieprayiemne na umyśle i  fercu 

nafzém czyniących wyrażenie. Zdarzenia, oka- 

eye i -okoliczności, w  których ona ieít náder 

potrzebna, czuć się nieułiannie i  poznawać da­

lą. Każda albowiem fpołeczność zawiera w fo­

bie gmin ludzi okazujących dufzy charakter nie­

znośny, umyflu i ferea przym ioty nudne, po- 

fiępki gruhiiańikie, cbyczaie zepfute; którzy 

są zuchwałemi w  fw ych flowach, nierzetelne- 

mi w  fw ych mowach, a złośliwem i w  fw ych 

uczynkach, C ihttp://rcin.org.pl



Ci i  tym podobni ludzie, prawie dlaitf^ó 

przychodzić zdaią się na świat, aby zasiewa-r 

li  niezgodę, publiczną kłócili fpokoyność, i św ię­

ty fpołeczeńftwa targali związek. Jedyny na ’ 

to byłby fpofob, chronić się ich podług mo­

żności, tak właśnie, iako zwykliśm y unikać od 

ryku drapieżnego zwierza, ftronić i warować się^ 

od człowieka zapalonego złością, lub oddalonego 

od zmyiłow.Ale gdy musiemy żyć, podroż odpra­

wiać, i związek mieć z niemi; czyliż nie fa-
, 1 

ma w tym razie pozoftaie cierpliwość, aby się ^

nią uzbroić, naprzfeciw wfzyftkim  niefmakom,

nieukontentowaniom i przykrościom? Tegoż

famego używać mamy oręża i  kroku, w  poftępo-

waniu z owemi, których wyrazy i opiniie różnią

się  od nafzych w  iakimkolwiek rodzaiu, e

m ianowicie w  zdaniach o R eligii. Jeżeli Iły-

fzyfz iakiego Ludożercę, który wychwala Po-

gańiką Sektę, albo iaktego Tatara, który się

chełpi być Machometanem; znoś ikromnie,

zumialp i  cierpliwie obydwóch. Tak oni fą

ludźmi, iako i  ty, m eżefz wprawdzie ubole-
i- ■ j  . ■

Bz w ać
http://rcin.org.pl



» * * * &

#&ć nad ich zdaniem, ale nie mafz prawa pa­

nowania nad ich umyftem. Nie myślą oni, ani 

mówią inaczey od ciebie, tylko w  ten czas, 

gd y  wcale inne w yfsali zdania i początki: 

nie zoftaie za tern inny obeyścia się z niemi 

frzodek» iak tylko prosić gorąco Boga, aby im 

dał zupełne poznanie fwoiego błędu, aby 

ich naprowadził na cżyllą, beśpieczną, i pra­

wdziwą drogę. W iedzieć o tern powinieneś, 
*

ze pogrozkl i gw ałty, fą bronią kłamftwa w ią­

zy niegodną; iż zbytni rygor uczy ludzi w y­

krętów, niewola rospaczy, trwoga zuchwal- 

iłw a; ze dobroć i ludzkość więcey dokazuią 

nad obłąkanem człowieka fercem, niżeli twar­

de i dzikie poiiępowania fpofoby; że Religia, 

ieft to fprawa między Bogiem i człowiekiem; 

i  co się tycze fpraw i akcyi dobru publicznemu 

przeciwnych, źe tylko do Monarchów, i do urzę­

du ludzkiey fprawiedliwości należy, cenić w y- 

ilępki, fądzić o zbrodniach, i wyznaczać kary, 

na które winowaycy z przepifu praw zafluguią-

UW A-http://rcin.org.pl
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U W A G A  IX.
O Trący •— ;r -

Kochać pracę, ieft to pragnąć naywiękfzego 

pożytku z umUiętności, cnoty, i talentów 

iw oich, ftarać się o włafne ufzczęśliwienie, i 

o pofpolite dobro. T ak chwalebne chęci, w  

tych tylko rodzić się zw ykły, którzy się za- 

wfze ftofuią, i  do fizycznego porządku, i do fpra- 

wiedliwości uftaw, i wdzięczności przepifow.

Pracować nie co innego ięft, tylko przy­

wiązaną do ftanu fwoiego wykonywać obowiąz­

ki, wypłacać «-się z długu nayczulfzey wdzię­

czności, zaciągnionego równie ku tym , co hafze- 

mi fą nauczycielami, prząwodźcami, i niby styr* 

nikami na tern błędów i namiętności morzu> 

iako też ku dobroczyńcom, co nami łafkawie 

rządzą, nami troikliwie się opiekuią, i bronią a$s 

zawfze.

Ten co pracuie z gorliwością i  upodoba­

niem wedle ftanu i powołania fw oiego, ucie­

ka przed próżnowaniem, iako przed włafnem i 

naywiękfzem niefzczęściem. W ie, w ie on z do*

iwiad-
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świadczenia* źe człowiek ni« może być fzczę- 

śliw ym , tylko ten, który całego siebie pracowi­

te j  poświęca zabawie.'Nie m yśli on nigdy ufzko- 

dzic i ufzczerbić bliźniego: bo wie, ze to ieft 

św ięte włafno&ci zgwałcić prawo, i popełnić 

obrzydłą w  oczach boikich i ludzkich zbrodnię.

Tak ieft bez wątpienia, pracowitość, prze­

m ysł, chęć flużenia oyczyznie, nieprzebitym 

ieft puklerzem i obroną cnoty, prawdziwą i nie- 

wftanną umyflu, rofkofzą, naypotrzebnieyfzem 

fercu lekarftwem* żywiołem Pańftw, i dufzą 

dobrze umiarkowanego rządu. ,

Sam tylko pracowity człowiek, ciefzy się 

darem naymilfzego w życiu zdrowia i m ocy, u- 

y  m ie  być kontent z tego,, czem ieft; dla nie­

go  tylko zoftawiony fen flodki, i fpokoyność du- 

fzy.Krotki fpoczynek, naymnieyfze rzeczy, więk- 

£ze iemu ukontentowanie przynofzą, niżeli gnu*» 

śnym naydjuźfze i nayprzyiąmnieyfze uciechy. 

N igdy on nie zna nędzy, tęiknicy i chorob, pocho­

dzących z leniftwa i wyftępku; przychodzi do dłu* 

gtey, czerftwey* i fzcfcęśliwey ftarości, znaydo*
http://rcin.org.pl



ie fzacuaek ¡ poważenie u wfzyftkich, bo s l f
/

ftarał być pożytecznym dła d ru g ie j

Co zaś młodemu dodawać powinno ferca 

i  ochoty do nałogu pracy »Jelito to: iż ona przy* 

zwyczaionemu do siebie nieprzerwaną, fprawuie 

rofl(ofz, umyił i ferce fpokoyne, źyci^ w  każdym 

Hanią i  czasie miłe* Może on ffodkp pomy- 

ślić fobie, iź mu zby wać nie będzie na. fpnfo- 

bach dopomagania w Ąarości fwoiemu oycu 

i  fwoiey matce,, którzy teraz w iele dlą pie* 

go podeyrauią troikliwości i trudów; ratowa­

nia ubogich, zaprafzania częilo do siebie fw o- 

ich prawdziwych przyiącioł, uczynienia siebie, t 

innych fzczęśliw ąm i.

Sami Monarchowie, równie z temi, kto-, 

rzy ich z w|nnęm przywiązaniem otaczai^ 

ofobę, ktprzy w  PańHwie nayznakomitfże fpra- 

wuią urzędy, pełnią gorliwie co do nich na* 

fezy», i tem fajnem pracuią: gdyby zaś gnu- 

śne i  niepożytecznę narodowi prowadzili życie, 

ogołociliby się zapewne z owego w ładzy i  poą 

wagi ftopnia, ktorey zpżywaią.
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Pracę uważać można iako Patia rożka- 

iuiącego łagodnie, który pod groźną poftacią, 

-ftodkie dla n£s ukrywa, pożytki. Człowiek prze­

korny waiącym iego rozkazom dobrowolnie poflu^

- fzn y ,m ti od niego fpofoh do uczciwego i fpokoy- 

tiego życia, odbiera dobre mienie, obfitość', w y­

gody; śtaie się fprawiedliwym, oyczyznie mi­

łym , d la  Siebie i  dla innych pożytecznym: nie 

ieft zti tem dia nikogo ciężki, i  nie czyni ni­

komu krzywdy» *

U W  A G A  X.
O Próżniactwie*

Na ofobności zoftawać, niepodobna człowie­

kowi. Ludzie nawet nayzapamiętalfzego 

i  nayzłośliwfzego ż.yeła, fzukaią związku i przy­

jaźni, z pocfobnemi fobie w  obyczaiach. Chce- 

m yż wiedzieć zdroy ich pizeftępftw, i przyczy-

- nę ich zepfuciat nie mafz inney nad próżno­

w anie i leniftwo, które ieft matką naywiękfzych. *V- - • V \ - • * ' •
zbrodni, karmicielką anarchii czyli nierządu. 

Kiedy albowiem człowiek nie zatrudnia się czy­

nieniem dobrego, to ieft, fprawowaniem  dzieł
cńotli-http://rcin.org.pl
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cnotliwych, fobie i innym pożytecznych,- musi 

oh konieeznie zatrudniać się czynieniem złego, 

fo ieft, wykonywaniem uczynków złośliwych, 

fobie i innym fzkodliwych zaw fzei Ten to ieft 

początek ntefzczęść nafzyćh, tafprężyna rofpu- 

fty, ladaiakiego żyeia,; zakłoeeń, potwar2y, w fzy- 

ftkich prawie naynieznośnieyfzych błędów, paf- 

sy i, i nayczarnieyfzych wyftępkow znayduiących 

się w  fpołeezności*.

Ludzie tak daleko- od natury- i od5 * rozu­

mu odftąpiwfzy, wkrótce przyidą do* uboftwa 

i nędzy; potrzeba i niedoftatek przyniewoli ich, 

albo się tułać bez wftydu po prośbie, źyć  z  

miłosierdzia i łaiki cudzey* albo zimną krwią 

puścić się na pełnienie fromotney kradzieży, łu- 

pieftwa i zaboyftwa. Niepodobieńftwo wypłacę« 

nia zaciągnionegó mnoftwa fwycir długów, 

uczyni ich kłamcami* krzywoprzysięfcam i, 

zdraycami; a co ieft nayokropnieyfzem i nie­

uchronnie ftąd wynikaiącem niefzczęściem, źe 

ich przykłady zarażą um^ft Innych, zgorfzą fer- 

ce, utworzą im pódubnych|^naśladowców i nid  
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• wolnik^w nałogu. T e to fą ich fałfzywe roflcofzy, 

które się prawdziwemi zbrodniami nazywaią. 

N Bezbożność» gdy do tego,punktu-potępi, natedy 

fpołeczeńiiyvofam tylko niegodziwy związek zło­

czyńców, zaboyców, głow cyw ilnie umarłych, 

i  długie niefzczęśliwych pafmo okazywać zdaie 

się. Przewrotne użycie Religii,^więcey w  nich
• ' V  . ' J  l /  l
OB qw czas może, nad famą Religią,

Czegóż w ięcey w tym. razie potrzeba* iak 

tylko wm ówić w  każdego fzitcunek i miłość 

pracy* przekonać chzześęiańikiego człowieka, 

ze ona naypierwfze ma między cnotami miey* 

fce, i ze cnota prawdziwie zależy ng miłości 

i  na wykonaniu oko wiązko w nafzych? Bag t o 

fam  włożył ną każdego doroflego w  wieku * 

»ozumie człowieka nieodftępną powinność.* ila- 

rania się drogą pracy (h zachowanie włafnęgo 

życia, k  o pomnożenie fwoiego maiątku, a, to 

pod karą. boleści i  śmierci. Wfzjakżą to ieft 

naypierwfzo- prawo, pierwfzemu człowiekowi 

p.o, i ego niepoflufzeńilwie od Boga nadane: Po­

żyw ać bed^iefz chleba twego,, w  pocie czoła

twego.http://rcin.org.pl
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twego. Jeżeli tó prawo uznaiemy być karą} i  

to wyznać z ufeanowaniem i wdzięcznośoią. 

potrzeba», że kffc karą dobrego i łafkaweg© 

Oyca. P̂ r-aca, ftararwiośe, rzetelnem ie it i nay-. 

pewnieyfzóra ufpokoieniem dufzy; próżniactwo 

zaś» od ktorego frogie winy, wfzyftkie bezpra­

w ia biorą., początek,, iey iaft fmutkiem, trwo­

gą, pomięfzaniem i męką. Lecz aby każdy w
1 . . . .  

wieku doroflym m iał w  pogardzie próżniacki*

i  iedao nayniegodziwfze, a w  poważeniu pra--

cowite i iedno. nayehwalebniey.fze życie; trze*

ba do tego z ■ młodości prowadzić i  wezwy-

czaiać człowieka.v V 1

U W A G A  XI,
O Votr,zebie Społeczności.

I ^ T ie  ieileśmy fam i na świecie: w  w fzy- 

lłkicln narodach znayduią s ię  nam podo­

bni; przymioty nawet włafne. i  ikłonności ma* 

ią iakiś związek z podobnemi nam ieftejłwam i. 

Nie możemy się obeyść be» drugich, chyba- 

byśmy chcieli zoiławac w  oiiatniey nędzy; 

ponieważ zaś ieftasmy tw orzeni, abyśmy bj*http://rcin.org.pl



li fzezęśliwi, ftworzeni wręc ieiteśmy, abyś­

m y byli w  to warzy ft wie. n

Wolno tyło  Bogu wfzyftkich razem ftwo- 

izy ć  ludzi, i każdego, ofadzid na ofobności, 

nie uczynił tego, więc chce, aby żyli w  

fpołeczności* Wolno mu było udzielić każde­

mu przymioty, ktoreby bez cudzey pomocy 

obeyść się mogły; nie udzielił, w ięc chce, aby 

ieden drugiego wfpomagał* Towarzyftwo ieft 

nieuchronnie potrzebne człowiekowi, bez niego 

ani zachować sję przy życiu, ani wydoikonalić 

przymiotów, ani prawdziwie być fzczęśliwym  

człowiekiem niepodobna».

Coby się ftało z dziecięciem, gdyby do­

broczynna ręka rodzicielika o potrzebach iego 

nie zaradzała*? Coby się iia łoz młodzieżą, gdy­

by pracowite ftarania nauczycielow, nie 

wpaiały w  nię nauki? Na coby ftarość przy- 

fzła , gdyby pomocy od młodfzych nie doświad­

czała? Dziecińftwu pollradać życie, młodzieży 

W dzikości i nierozumie zoftać, ftarości w  nę­

dzy życie utracić' trzebaby.

Choro*
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Chorobom i ftabościom podlegli iefteśmy, 

gdziel na nie lekarilwo bez towarzyftwa? Smu­

tek i zgryzota nas dręczy, gdzież pociecha 

bez towarzyftwa*? Głod i pragnienie nam <io~ 

kucza, gdzież wygoda bez tow atzyilw al To- 

warzyiiw a ikutkami fą, befpieczeńilwo powfze- 

cline, i  iego utrzymywanie, wygody thandlowne, 

przemyfl, obfitość, doftatki, moc rozkazywać 

nia i poffufzeńftwa, nauki, zaradzenie o potrze­

bach duchownych i doczefnych. i. t .  d.

Przydaymy do tego, że Stwórca hayrhęcfir* 

fzy w lał w  człowieka przymioty, 4ctote Tą <fc 

tey fpołeczności nayzdatnieyfze; rako’to: “W y­

mowę do udzielania drugim nafzyćh m yśli, 

fkłonność do naśladowania, abyśm y dobre od! 

innych przykłady brali. W idziem y radość w  

drugich, i  fam i się 'ciefzemy; patrzemy ‘na 

nędzę, i  fami się lituiem y. i. t. d. Prócz 

tego, żeby ten związek fpołeczności był mo- 

cnieyfzy między ludźmi, natura fatna rozrie 

rożnym przymioty podawała. T en  “ma TpoTo- 

bność w  czynieniu, tam ten przezorność ’W
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myśleniu; ieden zdatność do rządzenia, drugi 

do uczenia; i fam a ta rozność konieczney po­

trzeby fpołeczności ieft dowodem. Spytaymy 

się iefzcze ferca, i-eźeli s ię , ofobnośei nie lęka; 

i  nie kocha się w obcowaniu? Są prawda «fo­

t y  na ofobności życie pędzące, ale to z wyżfze- 

go  nad naturę infty-nktu pochodzi,

G dy to ieft oczywifta, ie  wfzyftka nafza 

ifteta, wfzyftkie przymioty prowadzą nas do 

towarzyftwa, ieft oraz rzeczą nieuchronnie po­

trzebną, abyśmy z famemi tylko rozumnemi, 

cnotliwemj, dobrych i  czyftych obyczaiow lu­

dźm i, fpołeczeńftwo mieli. Gubi ten wlafną re- 

putacyą, kto z  podłemi i  nierządnego życia nio­

bami utrzymuie przyiaźń. W ielcy ludzie, któ­

rych cnoty wprawiaią nas w  podziwienie, nie 

byliby zapewne, tylko naywiękfzemi złoczyń­

cam i, gdyby w  młodzieńikim wieku nie w a­

row ali się od związku wyćwiczonych w  nie- 

godziw ośd rzemieśle. W ątpić o tem nie trze­

ba, że dobre lub złe wychowanie, które nam 

daią; przykłady, które widziem y; m ow y, kto-
http://rcin.org.pl
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re ftyfzeifiy; wyobrażenia, iakie fobie wyfta- 

wiam y, lub w  nas wpaiaią; ufoby, z ktoremi

przeftaiemy, a nadewfzyilko zwierzchność, która
■j 1 ' ' ' / ' ’ 1/ / "• ■■ ... '[■ : /v:\'

władnie pafzyłn poftępowania fpofobem; Tą to

drogi prowadzące Has ‘do tego, i i  się ilaiemy

poźytecznemi lub fzkodliwemi dla siebie» i dla

innych» Aby się z ukontentowaniem mieścić W

liczbie poczciwych i oświeconych ludzi, trze*

ba się fiarać o przymioty umyftu i ferca onym

podobne; trzeba dni fwoie pTzepędzać w  fzczę-

śliwym  prcyiatni, m iłości i niewinności towa»

rzyftwie; trzeba dawać wfzyftkim do zrozumie*

nia> ie  iefteśmy dobrze wychowani, “że mamy

rozum, ie  kochamy honor i cnotę.

u w a g a  m
O miłości Oyćztfżny,

I ^ T ie  m afz świętfzego i godhieyfzego miło* 

■̂ ■™ści, dla cnotliwych obywatelow nazwifka* 

nad w ytaz ^yczyzny. W yraz ten zawiera w  .po* 

ięciu fwoierh, nie łam o tylko m ieyfce urodzenia 

nafzego, ale zawiera óyca i dzieci, zawiera 

znacznie przywiązane do nazWiik fam ilii, fpo-

leczne*
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łeczności i  ilanu, ktorego członkami ieileśmy.

Oyezyzna, ieil to miłość*ozumna io ś  wie- 

cona nas famych, a ta nas uczy kochać Rząd, 

który nas broni od niefzczęśliwości, nędzy i  

pogardy; kochać Prawa, które ubeśpiecraią 

nafze oioby, nafzą wolność, nafze maiątki; ko­

chać Społeczność, która pracuie ku dobru i u- 

fzczęśliwieniu nafzemu. Nie m afz -oyczyzny 

y>od defpotycznym rządem, gdzie pannie prze­

m oc, niewola, i  uciemiężenie ludzkości.

Naypierwfze i  naygruntownieyfze prawo 

palcem wiecznego Prawodawcy na fercach 

w yryte , 'przepifuie nam m iłość włafnego kraiu. 

T a  m iłość nie m niey wynika z natury, iak 

z  iftoty Tpołeczności, w  którą każdy z nas 

wchodząc, "przyimuie na siebie obowiązek pra­

cow ania na iey dobro. Jeżeli wyznaiemy, ze 

^przyrodzenie wpoiło w  n as przywiązanie do 

Todzicow, dzieci, krewnych i prżyiacioł; do ży­

cia , wolności, beśpieczeńiiwa i  fwobod; nie 

m ożem y "przeczyć, aby toż przyrodzenie nie 

wpoiło w  nas tegoS fam ego przywiązania do
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O yczyzny, która wfayftkie te ły d a  nafzeg© 

nayniewinnieyfze roikofzy zamyka w  fobie.

Wfzakźe dobro oyczyzny, ieft dobrem
k \ i V ' '  * - ■ i " '

nafzem; iey całość, ieft nafzych fortun» fwo- 

kod, dziedzictw, i wolności całością. Nie Uta* 

m y fzcżęścia tylko w  wolney od niefzcZę* 

ścia oycźyzftie» Nieprżyiaciet puftofzący na- 

fżą [oyczyznę* puftofzy nafze dobra i fw obo- 

dy. Uboftwo i nędza byczyżny, ieft to nafzych 

dobr i fortun znifzczenie. Hańba i  upodlenie 

oyczyzny, ieft nafzą włafną hańbą i  upad­

kiem. Ślo\vem: iakimkolwiek klęfkom podpada 

nafza oyczyzna, tym i my razem podpadamy. 

Moźefz być ftodfzy obowiązek» iak włafną 

kochać, zafzczycać, i  wfpierać oyczyznę?

W fzyfcy  myślący dobrze, 1 kochaiący 

dobro powfzechńe» uznaią to ża kardynalne pra­

wo» i  ńieptżeftępną regułę: ze każdy obywatel 

winien ieft siebie fam ego oycżyzńiej ie  bić się 

zachowywać, przyczyniać się do chw ały i  

uftczęśUwienla fw oley oyczyzny, nayściśley- 

fzą każdego ieft powinnością że krew w ylać 
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oyezyznę, ieil naymilfzy i iedyny w  naturze z«» 

f2czyt; ze w  niebie nawet naypierwfze tym  na* 

znaczone fą m ieyfca, którzy poczciwie oyczy* 

inie fluiyli. W fzyfcy  mówię fprawiedliwi tego 

fą zdania: i i  niem afz czarnieyfzey, obrzydli- 

w fzey i fromotnieyfzey zbrodni, iako być zdray- 

cą, nieprzyiacielem Monarchy i  Oyczyzny.

Rzym ianie, których^ wzorem przodkowie 

Pólikiego Narodu zoilawili uformowaną Rzecz- 

pofpolitą, Rzymianie mówię, nic tak przyie- 

mnego i  tak świętego nie uznawali, iak ieft 

oyczyzna* T am  Decyufz czyni nayfzacowniey- 

fzą dobru publicznemu ofiarę z fwoiego życia;* 

Fabiufz z fwoiego honoru; Camillus z pry- 

watney urazy; Brutus i  Maniliufz z fwoich 

dzieci. Łatwo im było św iat cały zw ycię­

żyć, kiedy od* dziecińftwa w fzyfcy  tą napo- 

ieni byli ku oyczyznie miłością. W padli oni 

wprawdzie w  niewolą, ale dopiero w  ten czas» 

gd y  z wolności wpadli w  rozwiozłość.

A by wniść w  ślady wielkich w  ftaroźy* 

tuości rycerzów, zafiuźyć fobie* na nieśmier­
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teiną ffawę, i nayflodfzą w  potomności pamią­

tkę, trzeba kochać oyczyznę, i pracować na iey 

dobro; trzeba mieć ferce zgruntu poczciwe i 

cnotliwe; trzeba się ftarać o um ysł wfpania* 

ły, mężny i  oświecony.

Nie kocha oyczyzny, kto ieft łakomym, 

niefprawiedliwym, pyfznym, gotowym przedać 

zdanie, honor i cnotę. Nie kocha Oyczyzny 

duch pokątny, niefpokoyny, w  przewrotnych 

fzeptach, fakcyach, i intrygach dni fwoie prze* 

pędzaiący. Nie kocha oyczyzny, kto na próżnia­

ctwie trawi fwe życie; kto fakryfikuie włafnemu 

pożytkowi publiczne dobro; kto herfztem się fUr 

ie ludu, lak tylko się przeciw nayw yifzey 

zwierzchności zbuntuie, a iego naywiękfzym 

zdziercą i uciemiężycielem, gdy zoftaie w poflu- 

fzeńftwie. Nie kocha oyczyzny człowiek podły, 

który z drugiemi poftępuie fobie nierozumnie i 

bezprawnie; na ktorego fzlaćhetnie myślący za- 

patruią się iako na dewota, a na lud iemu podle­

g ły , iako na niewolników; w którym gorliwość o 

dobro powfzechne, panuiącą nie ieft cnotą;
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który się nie zna na zacności nauk, i fzacunku 

uczonych, wzroft, chwalę, i pomyślność przyno- 

fzących kraiowi; który przez uprzedzenie, wfzy* 

ftkiemu co’ ieft obcego, daie cechę mądrości 

i  dobroci; w  którym urodzenie od famego tylko 

pochodzące przypadku nie wznieca emulacyi ale 

pychę; któremu nakoniec nie milo nosić imie* 

nia wiernego i oświeconego Obywatela, zacne« 

go i  dobrego Patryoty.

Kochać oyczyznę, ieft to utrzymywać 

ią w  fzczęściu, a ratować w niefzczęściu; być 

fprawiedliwym, dobroczynnym, łagodnym i 

ludzkim; pragnąć dyftynkcyi nie dla im ienia, 

pychy, i  uciemiężenia od siebie niźfzych, ale 

dla zaiług, cnoty, i  ufzczęśliwienia fobie 

podobnych; nie uciekać się ani do poniźaiącey 

wfzyftko wynioflości, ani do biiaiącey w  oczy 

okazałości, która gubi znaczne Familie, pobu- 

dzaiąc ie przykładem fwoim  do naśladowania 

fw oiey próżności. Kochać oyczyznę, ieft to 

zarabiać na refpekt i  pofzanowanie nie z bo- 

iaźni a lt z m iłości pochodzące, będąc tegt
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zdania, że tylko tyran w lew a boiaźń i trwogę 

w  umyfly fw ych niewolników; przełamywać 

przefzkody, które zbrodnia cnocie i ufzczęśli- 

wieniu innych bezprzeftannie* zailawia; i  gar­

dzić okropną wolnością fzkodzenia drugim i  

fobie. Kochać oyczyznę, ieftto ftarać się, aby 

Rzeczpofpolita iednem była politycznem ciałem , 

w  ktorey każdy m iałby prawo do naywyżfzych 

godności; aby dziedziczna zacność i rozność 

nie rwała naymocnieyfzych polityki ogniw, ani 

była przyczyną obywatelow niezgody i poró­

żnienia. Kochać oyczyznę, ieft to wydoikona- 

lać rolnictwo i handel, ktoremi się kray bo­

gaci i kwitnie; podfycać, i nś naywyźfzy ftopień 

doikonałości wynosić wfzyftkie fztuki, nie daiąc 

zoftawać talentom w  nieczynności, a cnotom bez 

przynofzenia pożytku; ieilto mówię, liczbę do­

brych fpraw i  chwalebnych rozmnażać; okazy­

w ać dobroć i opiekę uczonym; rozdawać nadgro- 

dy autorom pifm i wynalazków użytecznych; 

ftarać się trofkliwie o iak naydoikonalfze krą- 

iowey młodzieży w ychow anie,i  utrzym ywania
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potrzebney zawfze Zwierzchności nad iey 

edukacyą przełożoney. Słowem: kochać oyczy- 

źnę, ieft to mieć gruntowne oświecenie i cnor 

•tę: wpaiać zaś to oboie w  Serca i umylły 

młodzieży, ieft to powSzechną zafzczepiać i grun­

tow ać fzczęśliwość.

s  p  o  s  o  B
Nauczania M łęizk zy  nayi/lotnieyfzyeh wiadomości,

FTFyczyć fobie, i ftaraćby się trzeba, aby 

^ “^umieiące gruntownie m yśleć ofoby wzię­

ły  przed się ułożyć dla dzieci maleńką ksią­

żeczkę moralną, kieraby pożytecznie oświe­

ca ła  ich umyfl, a cnotę wpaiała w ich ferce. 

Znaiąc granice moich sił i świateł, zoilawiam 

oświeceńfzym napifśnie takowego dzieła; i  

przeftaię tylko na utorowaniu drogi, która do 

tego celu zdaie mi się być nayproftfza, nay-, 

przyzwoitfza i naykrotfza.

Ł  Młodzież, tato naylicznieyfza i nayzdatniey- 

fza z czafem narodu cząflka, powinna mieć czy- 

fte i Sprawiedliwe wyobrażenie o Bogu. Potrze­

ba iey go maiować, i wyitawiać iako Jeiieftwo

niewi*
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niewidzialne i  wfzechmocne; S  iako T w órcę 

wfzech rzeczy, równie tych, które widzim y, 

iako i tych, których zasiągnąć nie możemy. Od 

niego świat cały, tak ogromny i tak nieodmien­

ny nie tylko ma początek, ále tez iego mocą, iego 

opieką się utrzymuie. Niebo i ziemia dziwić się 

każą wfzechmocności boikiey,wielbić opatrzność, 

w yflaw iać mądrość; rozum zaś i doświad­

czenie przekonywa nas o tey prawdzie. Każda 

rzecz mówi mocno i do rozumu i do ferca na- 

fzego: że Bog zrzodłem ieft tego wfzyftkiego 

dobra, i  autorem tych nayniewinnieyfzych ro- 

fkofzy, których po wfzyftkie dni życia nafzego 

pomyślnie zażywam y. Owoż ieft ta naypier- 

w fza prawda i  náuka W iary, którą w  umyft mło­

dego człowieka wpaiać należy.

II. Trzeba koniecznie w lew ać w  dzieci tę 

zbawienną umieiętność: że w fzy lcy  ludzie fą nay- 

pięknieyfzem i nayfzlachetnieyfząm dziełem ie- 

dnego Boga; że nafzą ieft nayoczywiftfzą powin­

nością, w ielbić zawfze, á naśladować ile mo­

żna, dobroć tego naywyźfzego iefteftwa; czyniąc

dobrza
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dobrze, i obchodząc się fprawledliwie nie tylko z 

podobnęmi nąm ludźmi»,ale nawet z, bydlęty, i z 

wfzyftkiemi iftotami, które oddycbaią i zyią: 

»je godzi się. icb krzywdzić, obrażać, ani fzk*- 

dzie, in?» czyli to iawnie czyU taiemnie.

III. Dobrodzieyftwa i łatki, ktoremi nas 

lotką opatrzność każdego, dnia i w  każdym 

Łydą, nafzegn momencie obdarza, wymagaią 

•d  Qas winney m iłości, ręfpektu» wdzięczno­

ści, częi i pofzanowanią.

IV . Trzeba prosić Boga a  zdrowy i czyily 

{ozlądęk, o czerftwość ciała, o moc zroyfłow 

i  sił^ abyśmy byli zdatnem* do po dey m o wa­

ri ia codziennych prac, i  wykonywania ftanu 

oafzego po^iąności przępifanych od niego czło­

wiekowi. W  tym famym czasie m am y do niega 

przefyłać naygorętfze prośby o, ferce czyfte, 

prolie, pełne przywiązania do dobrych fpraw i  

chwalebnych: aby się ugruntować i ubefpie- 

czyć  od zgryzot funjienia, które fą nęypier- 

wfzem i i naydotkliwfzem i karami ferc /każo­

nych, i  przewrotnych, Mile on yrzyim yie fpra-
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wiedliwych modliwy i chęci, daie im grun­

towne oświecenie umyfluj ich uczynki- tym  mu 

fą pEzyiemnieyfze, im fą pożyteczpięyfze dla 

narodu ludzkiego,

V . Przykładi nieikaźone obyczaie.wfzyfikich 

nad wychowaniem dzieci przełożonych będąc 

nayłkutęcznieyfze z książek moralnych, powin­

ny i m foczywiście dowodzić, ze ęnota; zależy 

iedynie na m iłości, i na wykonaniu obowiązkow 

nafzyęb; le  te  obowiązki nie co innego w  fp- 

bie zawieraią, tylko wfzelkie czynności, ptzy- 

ftoynością, rozumem, i ,  prawami kierowane, 

VI. Podaiąc do ferca dzieci te m axym y, 

możnai niepamięcią zakryć, i  nie powiedzieć 

im: że ranne i wieczorne pacierze, w  ten czas 

dopiero ftaią się nam pożytecznemi, i  czynią nas 

mitem i Bogu; kiedy nafze ząbawy fą cnotli- 

w ev a uczynk|, nafee w  niczem przyrodzone­

mu światłu, ani flufznpści nie fą, przeciwne. 

Niecierpliwość, leniilwo, pycha, i. wfsyftkie in­

ne wykroczenia, nie mogą być nadgrodzone i 

okupione modlitwami, których ikutki, fzacu-
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fiek i dzielność, nikną na końcu ięzyka. T rze­

ba tu koniecznie wypełnić wprzód to wfzy- 

ftko, co do nas z obowiązku należy, co ieft 

z dobrem nafzem, i z pożytkiem żyiącego w 

towarzyftwie człowieka, leżeli' z ferca pra­

gniem y, aby nafze fprawy, nabożeńftwa na­

fze podobały się Bogu.

V IL  Jak tylko,przy chodzimy ni świat, zaraz 

cas otaczaią gwałtowne życia potrzeby, którym 

dogodzić nie ieft w  nafzey mocy. W fzyfcy  

©ne czuiemyłL ale nie mamy w fzyfcy ani in­

nego ięzyka, ani fpofobu wzywania drugich 

pom ocy, nąd fam tylko płacz i krzyki; któ­

re w  tym ftabości ftaoię wfzelkią nafze wy» 

rażaią pragnienia i  potrzeby. Otoż ftaiemy 

się dłużnik.ąmi tych wfzyftkich, co. się nad 

nami Utulą, cq, biorą na siebie ftaranie i  do- 

zor około, nafzego dziecińftwa, co nas odzie- 

waią, karmią, ftjrzegą, nauczaią i prowadzą 

na drogę, którą fobie w dálfzym wieku po- 

ftępować mamy. W fzyftko to, początkiem 

ieft owych w ęzłów  dzieci z rodzicami wią­
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źącyeh, owych świętych natury fentymentow, 

które nas flodko pociągaią, i przez wzdzię- 

czność za łatki ściśle obowięzuią do kocha­

nia, czczenia, fzanowania nafzych oycow i 

matek; równe im od nas należy się poffu- 

fzeńftwo, równa powolność i względy, iak 

wfzyltkim nafzym dobrodzieiom, nafzym prze­

łożonym. i. t. d,

VIII. Potrzeby nafze wzraftaią i w zm a-, 

cniaią się z wiekiem, mianowicie w  ten czas, gdy 

się zbliżamy do iłarości, Stąd to pochodzi, iż 

w  życiu prywalnem i publicznćm obeyść się 

bez fprawiedliwości nie możemy chcąc ocalić 

nafz maiątek, nafzą ofobę, nafz honor. Stąd 

okazuie się potrzeba nay w yżfzey zwierzchności, 

trybunałów, wodzew, i przełozeńftw, Zoita- 

iąc w  kraiu bez Monarchy, bez iego praw 

maieftatycznych, iego uftawiczney pieczołowi­

tości i panuiącey opieki, iego fprawiedliwości 

i ekonomicznego rządu, zginęłyby w  nas w y ­

razy ftufzności i  obowiązku; ożyłoby prśwo mo- 

cnieyfzego, pr&wo równie używaiącemu go idk

cierpią-
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oierpiącemu niebeśpięcznę; bogactwa, ktor* 

pocj fUażf i Powagą praw fą odpłatą prze­

myślności, iląłyby się podnietą, tyrannii. Nie- 

przyiaęięle nasi, zgw ałciliby nafzą wolność 

i  własność; zagarnęliby i. opanowali nafz ma- 

iątek, nafzą oyczyznę; przemoc, okrucieńitwo, 

i  gwałtowność ięh, podobnoby &ię ikończyła 

na tem, iżby nas znifzczyli i zgubili. Dzikie i 

drapieżne zwierzęta przychpdziłyby pożerać i 

pochłaniać nas w  domach nąfzych; publiczne 

drogi, ani byłyby woląe, ani beśpieczne, ani 

wygodne; pola i  grunta nafze nie mogąc bye 

uprawnę i uczynione pożytkuiącemi, fameby 

tylko okrywały krzaki, ciernię i  chwafty;. nie 

snielibyśmy pokarmu, tylko profty i, tręfunko- 

w yt. zbywałoby nam na naukach i rzemiosłach, 

iakich Ęjotrzęby i wygody życia wyęiągaią; by­

lib yśm y pozbawieni owych, fto.dkich roikofzy, 

które ludziom fpokoyność i. bęśpieczęńftwo 

przynosi: iłowem» życie riątze. byłoby nad fą* 

mą śmierć okropnieyfze i gorfze. Z  tych prze­

to niezliczonych i  nieuchronnych potrzeb, z
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tych tak iawnych Wygód i posiłków od rzą- 

dney fpołeczności na nas fpływaiących, w yni­

ka wielkiey wagi powinność, powinność świę- 

ta, niezgwaicona, i wfzyitkich się tycząca.* 

abyśmy przysięgi wierności za przyiściem do 

rozumu wyraźnie lub domniemanie wykona- 

ney dochowywali Mónaifze, W ładzy opiekun- 

ikiey i prawodawczey; od ktofych obrona na- 

fzego życia, nadzieia "ulepfzehia nafzey doli, 

beśpieczeńiiwó nafzey ofoby, nafzych fwobod, 

i  nafzego nabytku zależy. Nie powinniśmy ni­

czego ofzczędzać i żałować dla Zafchowanla 

praw onym ftużących: i dwfzein mamy być 

mężnemi, nieUftrafzohehu Tronu i Oyczyzny 

obrońcami. Powinnifmy ż obowiązku wdzię­

cznością dla włafnego inierefsu,iąhosló do Bo­

ga uprzćyme prośby o długie Monarchy ly c ie , 

ftatećżńe powodzenie, i fżcźęśliw e panowanie.

IX . W iedzieć poWińny dzieci; że każdy 

z ludzi w  fzczegulności, i  W fżyfcy W ogolnó- 

ści wchodzą w  UczefinictWo utfrdpień* niefżczę- 

ścia i  przeciwności/ ktdre ueiikaią ićh fódzi-
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co w, krewnych, fprzymierzeńcow, wfpołziom- 

kow; a przechodząc od iednego do drugiego 

człowieka, trapią i uciemiężają całą ludzkość. 

Równie to o tćm iako i owem ma się ro­

zumieć uczuciu i dotkliwości, ktorey dozna» 

iemy, fłyfząc o niefzczęśliwych przypadkach 

pustofzących cudze fańitw a, Takowe fą na- 

przykład; głod, zaraza powietrza, pożar ognia 

w  perzynę całe m iaiia obracaiący, powodzie, 

i. t. d. A lubo nas 2 daleka miiaią takowe 

klęfki, z tem w fzyitkiejn'« powodu wzaiemnych 

związków i względów między narodami za­

chodzących, firaf2ne te fzkody, niepomyślne w ia­

domości, i okropne zdarzenia, wielce nas in- 

terefsować powinny. W fzyfcy  ludzie iednako- 

w y  maią początek, w fzyfcy  fą równi fobie 

urodzeniem, potrzebami, i  prawami do pole- 

pfzenia fwoiego lofu; a przeto w fzyfcy  nie 

inaczey z drugiemi, tylko iak bracia poftę- 

powac mamy.

X . Zoftaiąc przekonani, iż  w uciemięże­

niu nafzyeh wfpołziomkow, i  zamiefzaniu na-
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frych fąsiadow, włafny nafz zamyka się in- 

terefs; wątpić nie trztba, że ich fzczęście i 

pomyślność fciągaią się i fpływaią na nas. 

T a  tak oczy willa prawda zachęcić nas po­

winna, abyśmy im pożytecznemi byli; ile to pe­

wna, ze ftaraiąc się o ich powodzenie, pracuie* 

m y zdaleka na nafze dobro.

T e  to fą początki, przepify i m axymy, 

ktoremi się powoduiąc, należałoby potrzebny 

dla młodzieży zbiór moralny ułożyć. Łatwo 

tu  przydać rzeczy iitotne, prawdy wielkie, 

nieomylne, i one uwagami obieśrtić. Ale przy 

tem wzgląd mieć trzeba, aby zbioru legoisbyt 

©bfzernym nie uczynić; czytanie iego nie wię- 

cey  czafu Zabierać pbwihno, iiad godzinę; a 

młodzian m ą go umieć na pamięć przed w yi- 

ściem ze fzkoł. Styl tey moralriey książeczki 

powinien być proity, iafny, i prZyftofowaay de 

poiętności każdego.

M  A X  Y M Y  D L A  D Ż I E C I  

FM  amiail ultawicznego postarzania dzieciom 

^■ obyczaiowych przepifow, których oni ięfzcze 
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naśeianie lub d?2wiach m ieyfea, do ktoreg* 

dzieci zchodzić się zwykły, wypifać im ma* 

xym y maiące być naybefpiecznieyfzą zafad% 

ich poftępowania w terażnieyfzym i prżyfzłym 

czasie. Ten Przodek fprawi zapewne, i i  one 

w  młodego ? człowieka łatwo utkwią pamię­

ci; i i  ie dofkonale umieiąc, zapytywać się 

będzie fwoich dozorców* o ich znaczenie. 

M axym tych mało być powinno, a Wiele nauki 

w  fobie zawierać mają. Można ie naftępu- 

iącym  wyfażić porządkiem*.

I. Nie czyń tego dYugiemu, ezegobyś nie 

chciał, aby ci kto inny uczynił; ale czyń tc 

wfzyftko inńym, iak życzyłbyś fobie, aby to dla 

ciebie drudzy czynili.

II. Poftępuy tak z innemi, iak pragniefz, 

aby poftępoWańo ż tobą i

III. Bądź uważnym, uniżonym i wdzięcznym.

IV . JBądź ku ftarfzym z ufzanowaniemj 

ku rowiennikom z przyiacieliką do wzaiemnych 

poftug, pomocy, ochoty ~i,grzecznością; ku wfzy- 

ftkim z ludzkością®^
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